GAZETA LWOWSKA. 


Sobota 


Ne 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Że Lwowa. — 


Adres podany przez szlachtę galieyjską , 
z powodu rocznicy urodzin N. Cesarza i Króla 
Jmci, na ręce jo. księcia, tych Królestw Gu- 
bernatora , (jakeśmy w nrze. 49. gazety naszćj 
z dnia 14. lutego r. b. donieśli), zawićrający 
oraz "projekt założenia instytutu dla siórót ku 
wiecznćj pamiątce uroczystego dnia tego w do- 
wód nieograniczonćj miłości i uwielbienia naj- 
wyższój osoby N. Monarchy, i ofiarę na ten cel 
z dobrowolnćj składki pięciudziesiąt tysięcy z. 
w mon. kon. z prożbą o najwyższe pozwolenie, 
aby instytut ten mógł się szczycić najwyższćm. 
N. Pana imieniem, został Jego C. K. Mości 
przyzwoitą drogą przełożony. 

N. Pan raczył najwyższóm postanowieniem 
z dnia 23. marca t. r. wynurzenie to uczuć przy- 
chylności i uległości szlachty galicyjskićj. miło- 
ciwie przyjąć, i założenie rzeczonego instytutu 

la sićrot pozwolić. i 
Z Wiednia. 

N. Pan najwyższym listem gabinetowym z d. 
2. kwietnia, do wielkiego kanclćrza, hr. Mi- 
trowskiego, wydanym, raczył najłasłtawićj nad- 
liczbowego galicyjskiego komissarza cyrkułowe- 
go, Leopolda hr. Lazańskiego , mianować nad- 
iczbowym sekretarzem gubernijalnym , w któ- 
tymto charakterze otrzymał on za mićjsce prze- 
znaczenia swojćj słuzby, prowineyją Styryją. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 31. marca, — 

Komissyja wsparcia dla oficćrów wojska pol- 
skiego, w dalszym ciągu poprzednich swych 
obwieszczeń podaje do wiadomości , iż gdy za- 
twierdzony został zasiłek roczny dla 120 osób, 
Tma listą objętych , wynoszący ogólnie kwotę 
złotych polskich 102,500, osoby przeto niżój 
Wyrażone zgłosić się mogą do komissyi wspar- 
Ga po odebranie dla siebie stosownych zawia- 

omień, a mianowicie: = 

z Podług etatu nro. 1. 

Pułkownik: Piotrowski Tadeusz. 


14. kwietnia 1832, 


45. 


Podpułkownik: Carove Piotr. 

, Majorowie : Biernacki Julijan i Majewski Ka- 
ZIIMIEFZ. 

Kapitanowie: Wrześniewski Józef, Pole i 
Maciej, Podczaski Alexander, joen e 
sander, Łączkowski Wojciech, Laskowski Fran- 
ciszok, Słodkowski Antoni, Mańko Jan, Rolski 
Teodor, Woyciechowski Józef, Szeptycki Sta- 
nislaw , Gąsiewski Melchior, Wemderam Jan 
Prolewicz Jan, Pawlikowski Andrzej d Wiliń- 
ski Michał i Danilecki Piotr. 

Kapitan 26j klassy: Rzepecki Onufry. 

Porucznicy: Łapiński Andrzej, Szwykowski 
Rafał, Raszewski Dyzma, Brzeski Paweł, Turu- 
towicz Józef, Murzynowski Jakób, Piotrowski Jó- 
zef, Tkaczewski Lukasz, Sikorski Łukasz, Go- 
łembiowsli Felix, Bieńkowski Jan, Chrzanow- 
ski Józef, Wieniawski Kajetan, Mieszkowski 
Jgnacy, £ukasiński Antoni, Hallbe Anteui, Osta- 
szewski Ignacy, Dabrowski Tadeusz, Adamski 
Stanisław , Gałecki fan i Tymlński Wincenty- 

Podporucznicy: Budzyński Józef , Zakrzew- 
ski Jaa, Światecki Julijan, Korzeniewski Win- 
centy, Niedźwiecki Paweł, Pawłowski Józef 
Mikulski fórzy , Barankiewicz Jan, Tonko aik 
Józef, Paszkiewicz Hażmiérz, Zapałowski Jam 
Grabski Jan, Szletyński Ludwik, Zarzyeki Piotr, 
Wemmer Ludwik, Miunltenbek Hevryk, Chrza- 
stowski Ludwik, Hohol Waleryjan, Pruszyński 
Tomasz, Doboszyński Michał , Itrassyn Jan, 
Ropyciński Franciszek, Karczewski Wovciech, 
Wasiłewski Jan, Kozłowski Ignacy, Raszkie- 
wicz Mateusz, Wernerows:i Tomasz, Połeć 
Michał , Grembecki Tomasz, Sarnowski Ana- 
stazy, Potocki Mikołaj, Skrętowski Felix, Ee- 
ski Ludwik, Szczuka Tadeusz, Niemcewicz Jan, 
Jaworski Dyjonizy, Prokopowicz Stanislaw , 
Sparmann Władysław , RyHo Józcť, Ciszewski 
Narcyss , Kaziúski Wincenty, Federowicz 36- 
zef, Zoltowski Antoni, Kuszkowski Stanisław; 
Żygałowski Jan, Moniak Teodor, Markiewicz 
Jan, Pawliszak Dymitry, Olszewski Roman, Kos- 
sowski Stanisław, Bromirski Tomasz, Rojew- 
ski Jan, Folkierski Szymon, Litwicki Michał, 
Olszewski Xawery, Zawadzki Wincenty i Łu- 
bieński Antoni. 
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Dymissyjonowani przed rewolucyją: 

Major Grotowski Kasper. 

Porucznik Murzynowski Andrzej. 

Podporucznicy: Terlecki Piotr i Remiszew- 
ski Hipolit. 

Wdowy: 

Po majorze: Hersztopolska Wilhelmina. 

Po kapitanach: Styburska Antonina, KolbcAna- 
stazyja, Bogdańska Maryjanna, i Gerhard Anna. 

Po podporuczniku: Uleniecka Eufemija. 

Podług etatu nro. 2. 

Major Dembiński Woyciech. 

Kapitanowie: Oborski Leopold, Lewandow- 
ski liajetan i Gotartowski Fabijan. 

Porucznicy : Madaliński Mikołaj, Greffen Au- 
gust, Ilincz Jan, Paczkowski Stanisław i Brze- 
ziński Stanisław, 

Podporucznik Bilewicz Tiazimićrz. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W dniu 26. marca uważano w izbie wyższćj 
na długo przed zwyczajnóm posiedzeniem nad- 
zwyczajną liczbę parów na swoich ławkach; 
mićjsca dla członków izby niższćj, dam it.d. 
były zapełnione. Lordowie J. Russel i Althorp 
ukazali się na czele blizko 200 członków izby 
niźszćj, i złożyli bil reformy na stole izby. 
Hrabia Grey wniósł bez Żadaych uwag na 
piórwsze onegoź odczytanie i wydrukowanie, 
dodając, że proponuje, aby drugic odczytanie 
wyznaczyć na czwartek, za dniośm (5. kwiet.), 
aby lordowie mieli czas należyty do rożpozna- 
nia wielkich zasad tego środka. Tu powstali 
z kolei łordowie: Wharncliffe, Harrowby i Car- 
narvon, dla oświadczenia swojćj ciagłćj oppo- 
zycyi przeciw bilowi, jeźli w nim nie poczy- 
niono istotnych odmian. Biskup zaś londyński 
oznajmił, iż będzię głosował za drugićm od- 
czytaniem bilu iza rozpoznaniem onegoż w ko- 
mitecic. Hr. Grey odrzekł, iż z radością sły- 
szy wyrazy sposobu myślenia szanownego pra- 
łata, albowiem głos jego za drugićm odczyta- 
niem uważa jako wielki uzyskany krok; co się 
dotyczć odmian przez innych lordów namienio- 
nych, takowe nie są istotnie znaczne; można 
przewidzićć, że w tćj mierze będa czynione 
propozycyje, na które nigdy zezwolić nie mo- 
że, wszelako weźmie je pod najściślejsza roz- 
wagę. Msiaże Wellington oświadczył, że ob- 
stawać będzie przy swojćj dawniejszćj opozycyj. 

Podczas rozpraw parlameńtowych względem 
pytania wschodnio - indyjskiego, lord Howick 
( podsekrerarz stanu w wydziale osad) udzielił 
następujacego oświadczenia: »Wielki był cel 
rządu, aby powoli i spokojnie uskutecznić przej- 
ście ze stanu niewoli do stanu zupełnego uży- 


wania wolności , i spodziewam się, Że nieda- 
remną będzie nauka, jakićj nabyli właściciele 
osad przez straty jednćj wyspy, i grożący stan 
na trzech innych wyspach. Mam nadzieję, Że 
przez to nieszczęście uznają konieczność uwa-. 
źania w lepszym duchu życzenia rządu. Ze- 
zwalam, że dyskussyje w tym przedmiocie są 
niebezpieczne, i nie można zaprzeczać, Ż? stoi- 
my nad brzegiem strasznćj przepaści ; lecz da- 
leki jestem od doradzania gwałtownych środ- 
ków. Większa część umiarkowanych przyja- 
ciół emancypacyi znosi czasową niewolę , po- 
nieważ życzy sobie, pozbyć się wielkiego złego, 
oile być może, przez małe straty i cierpienia; 
lęcz znosi ja dla tego jedynie, aby ja nigdy 
nie uchwalić. Niebezpieczeństwa, przeciw któ- 
rym teraz potrzebą walczyć, są całkiem innego 
rodzaju od dawnićjszych. W ostatnich 25 la- 
tach wyrosło nowe pokolenie, poczęści wy- 
chowane ioświćcone zasadami religii chrześci- 
jańskićj, iprzejęte głębokićóm uczuciem poni- 
żenia swojego losu. Czarny niewolnik żyje czę- 
sto obok swojego usamowolnionego brata, pod- 
czas gdy pisma Jamaiki wysćlaja codzieńnie 
w świat gorejące artykuły wzgledem niezwłocz- 
néj i bezwarunkowćj emancypacyi. Dawnićj 
broniły zawsze gazety interesów właścicieli osad; 
teraz ocknęła się wściekła walka dwóch stron- 
nictw, która straszliwie powiększa niebezpier 
czeństwa położenia rzeczy i wymaga tóm bar- 
dzićj szybkiego rozwiązania owego pytania. Jak 
sądzę, jedyna droga uniknienia niebezpie- 
czeństw jest, spokojne i roztropne ; lecz sta- 
nowcze wykonanie (znanych) rezolucyj parla- 
mentowych z 1823, aspodziewam się, że pra- 
wodawstwo Jamaiki zajmie się w tćj mierze 
poleconćmi przez sad środkami ztym samym 
duchem, w jakim wolnemu Negrowi dozwoliło 
używać praw innych wolnych ludzi. j 
Ostatnie wiadomości z Kalkuty, dochodzące 
do 14. października , potwiórdzają wiadomość. 
o wybuchłóm w Malacca powstaniu; osady an- 
gielskie Tavoy i Murgei (przez Birmanów An- 
glikom ustapione) znajdowały się także w po” 
wstaniu; przeciw ostatnim posłano dwa okręty 
wojenne, do Malacca zaś ruszył z Sincapore od- 
dział wojska. Wiadomości z Jamaiki, sięgające 
do 4. lutego, bardzo sa niepomyślne. Znaczn8 
liczba Negrów osadziła góry i zajmowała Ma- 
roenvesten. Okazałosię, że powstanie rozgałę* 
zione było po całćj wyspie. — W Anglii dang 
rozkaz, aby z różnych depots posłać posiłki 
pułkom, słażącym w Indyjach zachodnich. 
Najnowsze gazety Nowoyorskie, mówią 0 28” 
mierzonća zgromadzeniu młodych dam owcgo 
miasta, mających na celu, ułożenie planu, ku 
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polepszeniu moralności i obyczajów młodych 
udzi. Damy, jak mówią, zamierzają, nie przyj- 
mować do swojego towarzystwa miodego męź- 
czyzny, który, pijaństwem , gra lub jakim in- 
nym złym sposobem Życia wyrządza hańbę 
swojćj rodzinie i kładzie kamień węgielny do 
swojćj przyszłćj zguby. 


Francyja. 


Najnowszy Monitor donosi pod d. 28. mar- 
ca: » Goniec z Wićdnia przywiózł dzisiaj ze 
strony Austryi , ratylikacyją traktatu z d. 45. 
listopada , z rozkazem do posła tego% mocar- 
stwa , aby takowa przesłał do Londynu, by 
tamże była wymieniona, jak tylko pełnomocnik 
pruski odbierze to samo upoważnienie. Wszy- 
stko każe się spodziewać, że ratyfikacyja Austryi 
zastanie w Londynie ratyfikacyją Pruss. 

»Wiadomości z llagi donoszą w równym cza- 
sic, że hr. Orłów miał pojechać do Londynu.<« 

Journał des Debats z d. 30. marca zawićra 
co następuje: »Dnia wczorajszego otrzymano 
z Ilagi przez nadzwyczajna sposobność nastę- 
Pūujaca notę rossyjska i oświadczenie. « 

v Hr. Orłów przywiódłszy obszernie na pa- 
mięć, jak w ciagu całego toku układów wzglę- 

em sprawy belgijskićj, stosownie do oświad- 
Czenia swojego cesarza, dawał królowi nider- 
landzkienmu niewaipliwe dowody gotowości i 
przyjaźni; oświadczywszy dalćj, że gabinet lag- 


ski słusznie mu przyzna, iż dane sobie pole- 


cenie wypełnił z gorliwością i wytrwałością, tak 


mówi dalćj.« y 

»Dobrowolne przystapienie do ugod, które 
zatwierdziły traktat z d. 45. listopada, z mo- 
żliwvemi poprawkami przy ostatecznćj tranzak- 
cyi między obudwóma krajami, zdoiało jedy- 
nie te dlugie i mozolne układy w sposobie za- 
spokajającym ukończyć. — Gabinet króla Ni- 
derlandzkiego inaczćj o tém sądził. — Hr. Or- 
łów, jak już oświadczył, nie objawi swojego 
zdania względem powodów, które królem jmcią 
W Lćj stanowczćj chwili powodowały. — Uznaje, 


że król jest sam sędzia w sprawie, tak blizko do- , 


tyczącćj się jego korony. Lecz cesarz jmé nie 
może sobie taić, a my z głębokim žalem 
Wyznajemy , ze gabinet niderlandzki utra- 
cit bez powrotu ostatnia sposobność ukoń- 
czenia sprawy belgijskićj w sposobie odpowie- 
nym jego prawdziwym interesom; jego sprzy- 
mierzeńcy, szczególnićj Rossyja, szukałaby na 
Próżno jeszcze teraz środków stania się mu 
Pozytecznym. — Cesarz jmé dopełnił rzetel- 
nie obowiązków otwartćj i szczerćj przyjaźni 

u królowi Niderlandzkiemu ; on sam nie może 
zapominać obowiązków, włożonych nań przez 


przymierze europćjskie , tém mnićj tych obo- 
wiązków, jakich dopełnićjestobowiązany wzglę- 
dem ludów, które mu opatrzność powierzyła ; 
telo są obowiazki, których sie cesarz jmé 
nieustannie radzić musi przy postanowieniach, 
jakie jeszcze jego cesarskićj mości względem 
spraw belgijskich do przedsięwzięcia pozostaja. 

„Wskutek tego cesarz jmść upoważnił pod- 
pisanego, do następującego oświadczenia: Ce- 
sarz jmé  wyczerpawszy wszystkie środki 
perswazyi i używszy wszystkich dróg załatwie- 
nia rzeczy spokojnie, w celu dopomożenia kró- 
lowi Wilhelmowi przez układ przyjaźny, oraz . 
odpowiedny godności korony i interesom pod- 
danych, którzy mu wiernymi pozostali, aby usta- 
bić rozdzielenie obudwóch wielkich oddziałów 
królestwa, , przekonywa się, że nie jest w sta- 
nie dać mu na przyszłość jakiego badź wspar- 
cia lub pomocy. 

»Jakolwiek może być niebezpieczne położe- 
nie króla, i jakiekolwiek mogą być skutki jego 
samoistnacego stanowiska , jednakowoż cesarz 
jmé sądzi, chociaż z niewymowną boleścia, iż 
powinien nakazać milczenie skłonnościom swo- 
jego serca, i dózwolić, aby Holandyja sama od- 
powiedzialna sobie była za zdarzenia, któreby 
z tego stanu rzeczy wyniknąć mogły. « * 

»Cesarz jmć, wierny swojemu przyrzeczeniu, 
nie będzie miał żadnego udziału w użyciu środ- 
ków poprawczych, mogacych mióć na celu zma- 
szenie króla Niderlandzkiego przemocą oręża 
do podpisania 24 artykułów ; zważywszy atoli, 
Że te artykuły obćjmują jedyne zasady, na 
których rozlączćnie Belgijam od Holandyi, z za- 
strzeżeniem. możliwćj poprawki w ostatecznym. 
traktacie między obudwoma krajami, może 
być uskutecznione, cesarz jmć uznaje za rżecz 
słuszna i konieczną, aby Belgijum używało 
istotnie korzyści, wypływających dla tego kra- 
ju z rzeczonych artykułów, mianowicie z ar- 
tykułu, w którym sam król Niderlandzki wa- 
rował uznana przez siebie zasadę neutral- 
ności. « 

»Jako koniecznym skutkiem z tćj zasady wy- 
pływającym, cesarz jmć nie może się sprze- 
ciwiać środkom odpornym , któreby musiała 
przedsięwziąść konferencyja, dla zaręczenia téj 
neutralności i onćj bronienia, gdyby takowa 
naruszoną być miała przez rozpoczęcie na no- 
wo kroków nieprzyjacielskich ze strony Ho- 
landyi. W takim przypadku, gdyby się na nie- 
szczęście wydarzył, cesarz jmé zastrzega so- 
bie naradzić się ze swoimi sprzymierzeńcami 
wzgledem najstosownićjszego sposobu przywró- 
cenia szybko tćj neutralności przeciw wszelkie- 
mu zaburzeniu powszechnego pokoju.« 
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vHr. osadził poprzestać na tém, albowiem 
w teraźnićjszych konjankturach nie jest w sta- 
nie dać królowi wprost pożytecznićjszych do- 
wodów przyjaźni i udziału; zostawia mądrości 
gabinetu holenderskiego rozważyć skutki stanu 
rzeczy, które tak szezćrze chciałaby była od- 
dalić prawdziwa i nieinteresowana przyjaźn.« 

„Hr. Orłów podawszy królowi Niderlandzkie- 
mu powyższe „oświadczenie , zadał kategorycz- 
nój odpowiedzi ; gdy takowa w sposobie zaprze- 
czającym wypadła, Żadał paszportu, i nazajutrz 
wyjechał do Londynu, gdzie już bez watpie- 
nia stanał.« , 

Izba parow na posiedzeniu swojóm z d. 27. 
marca po mocnych rozprawach odrzuciła pro- 
jekt do ustawy 43 głosami przeciw 38, podług 
którego powinny były rozwody we Francyi pra- 
wem być dozwolone. $ 

Izba deputowanych na posiedzieniach swo- 
ich w d, 27.128. naradzała się nad budżetem 
marynarki. Na posiedzeniu w d. 48. szczegól- 
niéj rozdział o osadach dał powód do ważnych 
rozpraw. ` - 

Śledztwo w Grenoble względem rozruchów 
w d. 441., 12. i 13. marca czynnie jest popić- 
rane. 

Z raportu pułkownika 35 pułku, datowane- 
go pod d.14. marca, tyle się jeno okazuje, że 
przy piórwszćm spotkaniu się -dwóch kompa- 
nij tegoż pułku z niespokojnómi kupami po- 
spółstwa przed prefektura, nić wezwano ich 
prawnie do rozćjścia się, i żołnićrze bronili 
się tylko przeciw siebie zamictżanóńmu rozbro- 
jeniu; gdy jednak pułkownik wezwany został 
z całym pułkiem do przywrócenia porządku, 
kazał wedle prawideł upomnióć lud do rozćj- 
ścia się. 

Podług wyroku izby oskarzającćj sadu kró- 
lewskiego , były :*.ssyjer centralnćj kassy skar- 
bu, p. Kessner, oskarzony, Że zmarnował prze- 
szło 7 milijonów KSG skarbowych, ma 
być stawiony przed sądem przysięgłych. 

Monitor z dnia 27. marca donosi, Że taksa 
od wprowadzenia zboża, poczawszy od dnia 1. 
kwietnia, wynosić będzie na pióćrwszą klassę 
25 eent. 28 pen. Do Marsylii i wszystkich de- 
partamentów nad morzem śródziemnóm poło- 
zonych , może być zboże wprowadzane. 


Państwo Papićzkie. 


Gazeta Bolońska umieściła edykt kardynała 
Albani z dnia 5. marca, którym nałożono na 
legacyje przymuszaną pożyczkę, poniewat do- 
browolna w lutym wypisana nie doszła do skutku. 


Prowincyja Bolonii wnieść ma 90,000, Ferrara 
50,000, Ravenna i Forli 30,000 skudów. Summy 
te złożone być wiuny w marcu przez kapitali- 
stów, kupców i właścicieli ziemskich. 

List z Ankony pod dniem 8. marca, umie- 
szczony w gazecie Wereńskićj , donosi , że do 
tamtejszego portu zawinął angielski okręt lini- 
jowy o 120 działach , oraz dwie fregaty. 


di” Turcyja. 


Dostrzegacz Austryjacki z dnia 6go kwietnia 
r. b. umieścił z Konstantynopola z dnia 10go 
marca: Święto Bajramu obchodzono d. 3. mar- 
ca, równie jak w roku zeszłym, w wiellim 
meczecie sułtana Ahmeda, dokąd dla speł- 
nicnia przepisanych modłów, ze zwykła wy- 
stawnością, o wschodzie słońca udał się sułtan, 
wezyrowie, urzędnicy dworu i osoby składajace 
urzędy Porty. Z powodu tego rozstawione 
wojsko nie było tak liczne, jak zwyczajnie , 
ponieważ część większa załogi tutćjszćj już od 
niejakiego czasu wyruszyła do obozu w Monieh. 
W ubiorze ministrów i urzędników państwa 
nie postrzegano Żadnćj widocznćj różnicy, wy- 
jawszy, iż ta razą i urzędnicy cywilni wystą- 

ili z szabłami przy boku i w uniformach , 
mało różniacych się od wojskowych; na oficć- 
rach gwardyi postrzegano także epolety euro- 
pejskie, jakich nie widywano dawnićj. 

W kilka dni po święcie Bajramu umieszczo- 
no w gazecie tureckićj: Tewdszihat (listę u- 
rzędników państwa i po wielkorzadztwach). 
Reskrypt sultana, poprzedzający tę listę, brzmi 
w sposób następujacy: »Potwierdzenie wielko- 
»rządztw, umieszczonych w naszym sułtańskim 
»Tewdszihacie, ma się odbyć jak wyrażono. 
»Powodem zatamowania potwierdzeń w wiel- 
skorzadztwie egipskićm i rozporządzeń wzglę- 
„dem Dsziddadu i Kandyi, było wypowiedziane 
»posluszeństwo naszćj dostojnćj władzy cesar- 
»skićj przez Mehmcda Ali i Ibrahima Peai 
»a potrzebna ku temu uchwala nastąpi dopiéro 
»w skutek odpowiedzi na pismo, napominaja- 
»ce tychże do posłuszeństwa. Na ten raz niech 
»rzęcz ta w stanie ninićjszym pozostanie. — 
»Co się zaś tyczć Algieru , gdy powrót tego kraju 
»przez moje dostojnaPortę Żadany i przyobiecany 
»jćj został, przeto po nastapionóm urządzeniu 
»sprawy tćj potrzebne ku terhu środki obmyślo- 
»ne będa. — Bóg wszechmocny niech potwier- 
„dzonych wspićra względami i łaską swoję» 
»Amen !< 

Zbywa całkiem na wiadomościach z placz 
wojny. Dotąd powszechne jest tu mniema” 
nie, Że twierdza St. Jean d'Acre trzyma S'$ 
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jeszcze. *) Tymczasem d. 7. t. m. znany Hus- 
sein pasza przybył z Adryjanopola + od czasu 
przybycia jego odbyło się właśnie jedno zgro- 
madzenie dywanu. Słychać, iż i on będzie 
miał udział w wyprawie przeciw Mehmedowi 
Ali paszy. Przybył tu także przed kiłką dniami 
syn wielkiego wezyra i Emin pasza, zastępca 
Jego w wielkorzadztwie Janiny. ) 

W nocy z d. 26. lutego wybuchnął pożar w 
koszarach Ramitsziftlik , położonych na wzgó- 
rzu za przedmieściem Ejub, który zniszezył 
czwartą część tego wielkiego gmachu, i z pe- 
wnością byłyby całe koszary przy nader mo- 
cnym wietrze stały się pastwą płomieni, gdy- 
by było wojsko natychmiast nie pospieszyło 
Rą pomoc. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Nieurzędowe.) 
(Cena w handlu hurtownym, w mon. konw.) 


"— Ze Lwowa d. 12. kwietnia 1832. — 

Wódki 20 grad. garniec 10—41 kr.; okowity 
30 grad. garniec 18—19 kr. Okowitą wszyst- 
kie magazyny kupców tak są napełnione, że 
im na beczkach zbywa, ponieważ wcale ża- 
duego nić maja odbytu; a jeźli nie zajda nad- 
zwyczajne wypadki, nie można na przyszłość 
spodzićwać się lepszych widoków. — Pszenicy 
l orzec 2 zr. 12 kr. — 2 zr. 36 kr.; pszenicy z 
Żółkiewskiego korzec 2 zr. 24 Kr. —83 zr. 12 
kr.; żyta 4 zr, 24 kr. —1 zr. 54 kr.; jęczmie- 
nia 1 zr. 24 kr. — 1 zr. 30 kr.; hreczki 4 zr. 
24 kr.; owsa 48 kr.; prosa 3—4 zr. — Gdy 
rodtug wszystkich doniesień oziminy wszędzie 
pieknie się okazują, nić ma nadziei, aby się 
ceny zboża polepszyły. 

Ceny innych produktów nic odmieniły się 
od czasu ostatniego doniesienia maszego z d. 
27. marca r. b. (Gazeta Lwowska Nro. 38 z d. 
20. marca r. b.) — W ogólności nić masz w 
handlu żywego ruchu.. 


` — Z Dukli d, 5. kwietnia 4832. — 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


Od czasu ostatniego doniesienia nic tw się 
U nas nie polepszyło. We wszelkich stosun- 
kach kupma lub sprzedaży trudno dostrzedz 
zmiany, króraby, otwićrając widoki korzystnićj- 
ZZA 

3) Podług wiadomości z Alexandtyi z d. 1/4 marca, ode- 

branych przez Tryjest, wielki wyłom zrobiono od 
strony lądowućj w twierdzy, i lada dzień spodzićweją 
się atako. Wiele egipskich okrętów wojennych, 
nader uszkodzonych przy uderzeniu na Acrę, pO- 
wróciło z Alesandryi (gdzie w predkości naprawio- 
ae zostały) znowu. na. dawne stanowisku pod. Acrę, 


sze, pocieśzała rolnika, zachęcała przemysł. 
Ceny zicmiopłodów , które ku wiośnie zwykle 
się podnosza, teraz spadają, co w té} okolicy 
rzecz prawie niedoświadczona. Dawnićj o ten 
czas furmani nasi, prowadzący wina do' Lwo» 
wa, Tarnopola, Stanisławowa, wracali z bry« 
kami naładowanómi maka, krapami, pszeni= 
cą, hreczką i t. p.; w tym roku nie nie przy 
woża , prócz khreczki cołtolwiek , krórćj okolica 
nasza nie sieje , ale też: i chłop: jéj} rzadko na 
pożywienie używa. s 

Ceny targowe zboża są następujace: Pszce- 
nicy korzee 3 zr. 86 kr.; żyta 8 zr.; jęczmie- 
mienia i grochu 2 zr. 24 kr.; owsa 1zr. 6 kr.; 
kartofli 18% kr. m. k. k 

Zapasy wszełkich produktów sa znaczne. 
Obywatele, odkładając sprzedaż zwykle do wio- 
sny, teraz, gdy ani hurtowni kupcy się nie po- 
kazują, ani mićjscowe ceny się uie podnoszą, 
widzą omylone swoje nadzieje. W najwięk - 
szym są wszakże kłopocie ci, którzy, nie ma- 
jae własnych gorzelni, zatrzymali kartofle. Czas 
Magłi — ale urodzaj: przeszłoroczny zaopatrzył 
gorzelników własnym plonem tak dalece, że 
mało gdzie który cudzego potrzebuje zasiłku. 
Przezornićjsi Więc, nie zważajac nawet na kil- 
komiłową odstawę, przedawali wcześnićj, a lu- 
bo tylko pó 20 kr. m. k. korzec z odstawa, zbyli 
się jednak niebezpiecznego produktu, i jak sie 
teraz okazuje, dobrze na tém wyszli. — Te 
niekorzystne dla właścicielów ziemi stosunki, 
mają, ptzynajmnićj tę jedyną pocieszającą stro- 
nę, że włościąnin, przeszłorocznym przednow- 
kiem mocno uciśniony, znajdzie teraz ulgę 
i odetchnienie. 7 
Ka wódka ruszyli się kupcy z Węgier, i wiele 
jéj teraz tam dostarczaja różne okolice pogra- 
nicznych cyrkałów. Lubo cema wódki przez 
to się nie podniosła, mianowicie z przyczyn , 
iż zapasy są żnaczne i każdy o sprzedaż się 
troszczy, za kupceni się ubiega — garniec naj- 
lepszćj okowity nie dochodzi 24 kr. m. k. — 
rzóc przynajmuićj można, iż gorzelnicy są prze- 
cie w najkorzystnićjszóm w iym roku położe- 
niu. Żbywają swój produkt icieszą się wido- 
kiem znacznego zysku na wołach. Oby tylko 
te widoki nie były omylne! Bo gdy dla łatwe. 
go wykarmu , lecz błędnćj może rachaby niele- 
dwie wszyscy gorzejnicy pzy mują się z sprze= 
dażą wołów, i do najpoźnićjszćj pory odwlekać 
ja postanawiają: latwo zdarzyć się może, o czém 
rozsądny ołomuniecki korespondent przestrze- 
ga, Że o jednym czasie na targach tamtćjszych 
zbyt wielka ilość wołów się okaże, a ten nie- 
równy z potrzebami kupców stosunek o znacz= 
ne straty przyprawi — Owe przestrogi wzgłe- 
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dem sprzedaży, a raczćj napędu wołów na targi 
ołomunieckie , czerpane z natury rzeczy i do- 
Hładnćj znajomości stosunków, mają tak oczy- 
wistą za sobą prawdę, iż godne są zwrócić głęb- 
szą uwagę ku temu przedmiotowi każdego ga- 
Jicyjskiego obywatela, mianowicie w tym han- 
dlu interesowanego. Handel ten bowiem, sta- 
nowiąc już pip chów bydła pośrednio, już 
przez wypas wołów bezpośrednio , najznako- 
anitszą gałęź rolniczego bogactwa naszćj krai- 
ny, nie jest wszakże ani w połowie na tym 
stopniu, na jaki położenie kraju pod różnym 
względem stawić go może. Gdy dobro > 
wszechne kraju, równie jak szczególne oby- 
watelów, każdego obchodzić powinno, nic tu 
nie będzie więećj potrzeba, jak dobrćj chęci, 
przykładu i przewodnictwa, wzajemnego po- 
rozumiewania się i udzielania sobie wiadomości. 


— Z Czerniowiec d. 9, kwietnia 1832. — 


Ww. W. 

Ceny ziemiopłodów. dk 
Kerzec kukurudzy . . . . 5 | 44 
— pszenicy . « » ac. - 7 | 14 
ZY WZyG. e e MJ OSTRE 4 | 20 
— jęczmienia . SE 3 | 16 
— owsa . « « iu + 2a 42 | 24 
— prosa a ao a « e s, z7 G 
=Fmreczk e 082 = CAE 4 | 26 
— grochu . . . "6 | 24 
—  ziemiaków TAGE 4 | 56 
— maki pszennćj na balki. 8 | 18 
— »  niontowćj . . . 9 | 28 
= »  Żytnćj . aw. a> 5 | 43 
— »  Żżytnćj poślednićj . 5 | 42 
Cetnar siaua aA of 2 | 10 
— słomy ._.. e . 1 » « — | 58 
Sag niż. austr. drzewa twardego. z | 80 


— Z Kadziwiłłowa d. 19. lutego 1832. — 


(St. Petersburg. Handelszeitung d. 16. marca) 
Od d. 1. styeznia do 1. lutego r. b. oclono tu 
następujące towary : 1) Artykuły wywozowe : 
Anyżu 6561 pud. wartości 58570 rubli, wosku 
żółtego 7879 pud. za 270710 rubli, włosienia 
końskiego 1744/4 pud. za 1870 rubli, ócz ra~- 
czych 47 1/2 pud. za 2600 rubli; karuku 40 
pud. 16 funt. za 2830 rubli, skór wyprawnych 


10522 pud. 14 funt. za 344490 rubli, „surowych 
924 pud. 22 funt. za 34870 rubli, skórek za- 
jęczych 438 pud. 25 funt. za 13900 rubli, 
przedziwa konop. 2764/4 pud. za 1400 rubli. 
miodu przaś. 3350 1f4 pud. za 25370 rubli, fu- 
ter 104 pud. za 14160 rubli, łoju 6119 pud. za 
40850 rubli, wołów i krów 419 sztuk za 4600 
rubli, pszenicy 197 czetwerty za 2100 rubli, 
maki pszennćj 44 pud. za 440 rubli, wełny 
owczćj 3375 pud. za 508000 rubli, szczeciny 135 
py za 3500 rubli; w ogóle towarów wszyst- 
ich w wartości 4,094,540 robli. 2) Artykuły 
przywozowe: Przędzonćj bawełny 49 pud. 30 
funt. wartości 3022 rubli, pereł szkłannych 
424 pud. za 41380 rubli, wyrobów bawełnia= 
nych za 6130 rubli, wanilli 4 pud. 32 1/2 zlo” 
-tnika za 1760 ru$li., goździków korzennych 
6 pud. 1/2 funt. za! 300 rubli, korków za 4045 
rubli, cynamonu 52 pud. 14 afa funt za 3260 
rubli, kawy 215 pud. 8 1/4 funt. za 5505 rubli, 
kakao 17 pud. 1/4 funt. za 650 rubli, Koralów 
za 7000 rubli, cynobru 155 pud. za 12850 ru- 
bli, koszenilli 28 pud. 17 4/2 funt. za 10050 
rubli , indygo 36 pud 28 1/2 funt. za 12870 rub. 
winianu patażu kwasu (Cremortartari) 62 pud. 
38 1/2 funt. za 1020 robli, ałunu 237 pud 25. 
funt. za 4475 rubli, wyrobów lnianych za 2375 
rubli, kós za 152530 rubli, wyrobów żelaznych 
za 2550 rubli, towarów stalowych za 500 rubli, 
Żywego srebra 155 pud. 26 funt. za 14725 ru- 
bli, mydła pachnacego za 660 rubli, skórek 
soboli amerykańskich za 4000 rubli, wina wé- 
gierskiego 1663 wiader za 23960 rubli, fran- 
cuzkiego detto. 39 wiader za 1025 rubli, szam-. 
pańskiego 537 butelek za 2935 rubli, pieprzu 
44 pud. 14 funt. za 1215 rubli, rękawiczek skó- 
rzanych za 295 rubli, séra szwajcarskiego za 
1290 rubli, tiulu, koronek i blondyn za 6404 
rubli, jedwabiu, organtyny 364 pud. 7 funt. za 
318000 rubli, wyrobów jedwabnych za 31656 
rubli, przędzy wełnianćj, białój i farbowanćj 
20 pud. 17 funt. za 3745 rubli, wyrobów weł- 
nianych za 19549 rubli, szafranu 9 pud. 24 
funt.*za 15170 rubli; w ogóle towarów w war- 
tości 4,198,774 rubli. 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Fra Diavolo, oder: Das 
Gasthaus pon Terracina, nowa wielka opere 
we-3 aktach, 
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(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest N. 15. Rozmaitości.) 
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